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Rada wojenna koalicyi przy po­
mocy tiómaczów.

Zurych, 25 listopada. 
„Elcair" donosi, że ostatn ia  rad a  wojenna 

°alicyi w P aryżu  m usiała się odbyć przy p o ­
mocy tiómaczów" albowiem  z czterech obecnych 
Ministrów angielskich, tylko jeden Balfour ro ­
b in ie  po francusku, a natom iast żaden mini- 
sk r  francuski nie rozum ie po angielsku.

Ekonomiczne zbliżenie się 
rosyjsko-am erykańskie.

Petersburg, 25 listopada.
Według doniesień pism  rosyjskich, m inister 

jeansów  B ark przy ją ł na  audyencyi w ubiegłym  
ygodniu  przedstaw iciela am erykańskich  prze­
mysłowców, K erw era. K erw er w yraził zdziwie- 

że Rosya dotychczas jeszcze m e zaw arła z 
Ańieryką trw ałych ekonom icznych stosunków . 
W stępnie oświadczył w im ieniu g rupy  wielkich 
Przemysłowców i finansistów  am erykańskich , że 
Pragną naw iązać trwałe stosunki z aby
Przyczynić się do utw orzenia w Rosyi całego 
s^ re g u  fabryk  przetworów surow ych, dostar- 

fabrykom  i innym  przedsiębiorstw om  po- 
rZebnych kapitałów , m aszyn, m aieryalów  prze­

wozowych i t. d.
w Bark zain teresow ał się bardzo oświadczeniem  
5et\vera  i obiecał popierać dążenia A m eryka­
nów.

W alki nad kanałem Suezkim.
„  Wiedeń, 25 listopada.

»N. W. Jounm l" d o n o si: Greccy poddani, w ra- 
j'?jęcy m asowo z E giptu do A ten, opow iadają, 
/  Oad kanałem  Suezkim  rozpoczęły się nowe 
ydki przednich straży, a lotnicy rozpoczęli oży- 

‘Oną działalność w celach wywiadowczych.

Walka z Goremykiniadę.
Sztokholm, 25 listopada

« 5r udowicy (.rosyjska rad y k aln a  partya  chłop- 
Oa) postanow ili głosować przeciw budżetowi, je- 

rząd  domaga! się załatw ienia tegoż przez 
^ róeenie obrad. Uchwałę tę  uw ażają za pier-
h.,Ze hasło do walki Dum y z gabinetem  Gore- 

y«ina.

Odroczenie kongresu z iem stw  
i m iast w Rosyi.

. Sztokholm, 25 listopada,
k o n g r e s  ziem stw i m iast rosyjskich, k tó ry  
C*. zebrać się w tym  tygodniu, został odra­
tujA na nieograniczony czas. Jako  przyczynę 
W |! ą  obecny nastró j w państw ie, k tó ry  unie- 

^ i a  zdrow ą i produkcyjną pracę.

Wrzenie na Kaukazie.
 ̂ Sztokholm, 2 5 -listopada.

l?i l i" ,Z Tyfiisu donoszą, od czasu, gdy Mdco- 
?Zie °^a iew ioz objął nam iestnictw o na Kau- 

t>ie> > Wrzenie w śród ludności w zrasta n ieustan- 
S c h ?Właszcza wobec braku środków spożyw­
a ł y  .^.awet w Tyflisie brakuje od tygodnia 
bfóje’ cu^ ru  i chleba razow ego. B ułka ko- 
5!°d(łvy. kop. za funt- Skonstatow ano tyfus 

vvtąl  w Tyflisie. O ourzenie w yw ołuje napa- 
le Orm ian przez czarną sotnię.

Znaczenie zdobycia Mitrowicy i Prisztiny.
Przez zajęcie M itrowicy i P risztiny  wydarli 

Serbom  sprzym ierzeni i Bułgarzy resztę linih 
kolejowej (Jesiuib—M itrowica, k tó ra  jeszcze znaj­
dow ała się w rękach  Sex-bów.

Mitrowicę zajęły wojska ausirG-węgierskie, k tóre 
przez Bosjctin w kroczyły do doliny Ibaru. S e r­
bowie bronili się, jak  donoszą spraw ozdaw cy 
wojenni, bardzo dzielnie, staw iając jeszcze opór 
w północnej części m iasta, jednak  m e zdołali 
oni przeszkodzić ani przejściu przez B aranę, ani 
przez Situieę.

I i i  l i i i  toni.
Treść ultimatum posłanego Grecyi.

Lugano, 25 listopada.
„Stam pa" podaje treść ultimatum czwórporo- 

zum ienia, wysianego G recy i: 1) D em obdizacya, 
2) wycofanie wojsk z nad granicy  greckiej, 3) 
zapew nienie wojskom angielsko-francuskim  swo­
body działania na  terytory  um greckiem , 4) G re­
cyą zobowiąże się nie rozbrajać wojsk se rb ­
skich i nie atakow ać koalicyi.

Grecya godzi się podobno na wszystkie warun­
ki, z wyjątkiem pierwszego.
Czego jeszcze żąda czwórporozum ienie  

od Grecyi?
Kolonia, 25 listopada. '

„Kóinische Ztg" donosi za „Corriere della 
Sera", że czwórsojusz dom aga się od Grecyi 
n iety lko zobow iązania, że ona wojsk serbskich 
nie rozbroi, iecz także, by Grecya wzięła udział 
w walkach przeciw Miemcom, jeżeliby oni ścigali 
Serbów na tery to ryum  greckiem . Nadto domaga 
się Anglia zezwolenia na obsadzenie kilku portów 
greckich w Epine i w Tracyi. Król m a złożyć for­
m alne oświadczenie, że Grecya godzi się na  woj­
skowe obsadzenie tych portów.
Przerwa w lądowaniu wojsk w Salonikach.

Genewa, 25 listopada.
Ja k  donoszą pryw atnie z Salonik, w lądow a­

niu wojsk koalicyi nastąp i w przyszłym  tygo­
dniu dłuższa przerwa.

Epir i Dódekanesos.
Frankfurt, 25 listopada.

Jak  donosi „F rankfurter Ztg", przy nowych 
wyborach w Grecyi uzyska zw ycięstwo wię­
kszość, nienależna od Venizelosa. Podczas ro ­
kowań, jak ie  prowadzili kró: grecki i szef sz ta­
bu generalnego generał D usm anis z K jtchene- 
rem , oświadczyli dwaj pierw si, iż są óni jak  
najm ocniej przekonani, że państw a cen tralne 
odniosą ostateczne zw ycięstwo i tylko z tego 
sam ego powodu przyłączenie się G recyi do 
czw órporozum ienia byłoby samobójstwom. Praw - 
dopodobnem  też jes  , iż G recya po rozbiciu 
czw órporozum ienia o trzym a nietylko Dodekane- 
sos. lecz także cały Epir.

Powołanie oficerów greckich.
4 Rotterdam, 25 listopada.

„Daily T elegraph" donosi z Rzymu, że fakt 
powołania wszystkich oficerów greckich z zagra­
nicy wywołał tam  żyw e zaniepokojenie. P odno­
szono rów nież fakt zw iększenia, iiczby oficerów 
sztabu generalnego w Salonikach.

Pod Prisztiną walczyli Niemcy i Bułgarzy. Niemcy 
wkroczyli do m iasta od wschodu, przekroczy­
wszy rzekę Lab, zaś bu łgarska g rupa połączyła 
się z Niemcami po sforsow aniu Poljak P laniny. 
Niemcy wypędzili Serbów  z m iasta, po ich w ej­
ściu niedługo potem  weszli B ułgarzy, powitani 
z radością przez Niemców. Serbow ie, cofając się 
z P risztiny, pozostawili 2000 jeńców austryackich, 
których B ułgarzy i Niemcy wzięli pod swoją 
opiekę. W skutek  zajęcia P risztiny  staje  się linia 
bojowa, dotychczas w ygięta ku  wschodowi, zna­
cznie krótszą.

Spraw ozdaw cy wojenni tw ierdzą, że w skutek 
zajęcia P risztiny  i Mitrowicy bitw a n a  Kosowem 
Pofu rozstrzygniętą została na korzyść sprzymie­
rzonych.

Serbski minister o sytuacyi.
Londyn, 25 listopada.

„Daily T elegraph" donosi: Serbsk i m in ister 
w ojny oświadczył, iż arm ię se rb sk ą  czekają o- 
becnie bardzo ciężkie zadania. A rm ia serbska, 
aby  uniknąć w ygłodzenia, m usi albo pobić Buł­
garów  pod Ueskiibein, albo też cofnąć się przez 
A lbanię n a  w ybrzeża m orza A dryatyckiego.

Rosyjski dyplomata o położeniu Serbii.
Paryż, 25 listopada.

„M atin" dow iaduje się z Salonik, że sek re­
tarz  poselstw a rosyjskiego w Serbii, J a k o n -  
c z e w ,  przybyw szy tam  z M itrowicy przez A l­
banię, podał o Serbii garść szczegółów n as tę ­
pujących : „Należy przypuszczać, że personal 
poselstw a rosyjskiego w padnie w r ę c e . B ułga­
rów , gdyż jes t rzeczą niem ożliwą, żeby Serbo­
wie zdołali oprzeć się nacierającym  wojskom . 
W aleczność Serbii jes t w ielka, ale w ielka jest 
też ich nędza. W M itrowicy (obecnie zdobyta, 
red.) niem a już ani źdźbła chleba, a ludność 
żyje ty lko fasolą. P row iant przybyw a z wiel- 
kiein opóźnieniem  i ogranicza się do trzech 
zaledw ie w orków  m ąki, sprow adzanej przez Al­
banię".

S tary  król serbsk i walczy w row ach strze le­
ckich w m undurze zw ykłego żołnierza i szuka 
w prost śm ierci. „Gdy zostanę zabity  — mówi 
— możecie uciekać, albo poddać się!"  Zdaniem  
posła, odzyskanie S tarej Serbii je s t już niem o­
żliwe, a  u ra tow anie Nowej S erb ii wielce p ro ­
blem atyczne.

Z walk w M acedonii.
Budapeszt, 25 listopada.

„Az E st" donosi za dziennikam i greckim i, że 
na południe od Prilepu znajduje się jeszcze sześć 
batalionów  serbskich . F rancuzi, znajdujący się 
na  linii Gewgheii i K rivolae, m ieli w połowie 
listopada 30 tysięcy  ludzi i 14 arm at.

Z Rumunii.
Obrady socyainej demokracyi rumuńskiej.

Od 7—9 listopada odbyw ały się w B ukare­
szcie obrady  kongresu  socyainej dem okracyi 
rum uńskiej. W  wilię obrad, 6 listopada wieczo­
rem  odbyło się w ielkie zgrom adzenie ludowe, 
k tó re  uchw aliło energiczny p ro test przeciwko 
now em u żądaniu  m oskalofilów, aby rząd  rum uń­
ski pozwolił na przemarsz armii rosyjskiej przez 
D obrudżę przeciwko B ułgaryi. P rzed  rozpoczę­
ciem porządku dziennego obrad uchw alono w y­
razy  sym patyi „dla tow arzyszów , któPzy pozo­
stań  w ierni zasadom  M iędzynarodówki.

N astępnie tow. M a r i n e s c u  złożył spraw o­
zdanie z działalności p arty i za czas od 1 s ty ­
cznia 1914 aż do chwili obecnej. P a rty a  rum uń-
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ska w ysunęła podczas ostatn ich  wyborów  po­
stu lat czteroprzym iotnikow ego p raw a glosow a­
nia dla w szystkich obyw ateli, a  w ięc także i 
dla żydów, traktow anych dotychczas jak o  obco­
krajow ców  oraz postu lat wywłaszczenia wielkich 
latifundyów bojarów rum uńskich.

Praw ie zaraz po kam panii w yborczej p a rty a  
rum uńska rozpoczęła akcyę za pokojem, podczas 
k tórej urządzono 284 wielkich zgrom adzeń lu ­
dowych i rozdano 495.920 różnych pism ulo­
tnych.

O organizacyi kobiet mówiła tow. d r A r  b o r  e, 
o prasie tow. S e g a l .  Oprócz codziennego organu  
party i „Lupta" wychodzi jeszcze w Jassach  
agitacyjny dw utygodnik  żydow ski „W ecker". 
N aturalnie p ra sa  party jna  m usi walczyć z defi­
cytem.

Po złożeniu spraw ozdań rozw inęia się oży­
wiona dyskusya, tycząca się głównie kw esty i 
r.iewspółmierności, jak a  zachodzi m iędzy wiei- 
kiemi akcyam i politycznem i party i, a m ałą 
liczbą członków organizacyi party jnych , w ywo­
łaną analfabetyzm em  i polityczną biernością ro ­
botników. D yskusya naci tą  kw estyą trw ała przez 
dwa dni i jed n ą  noc, i ukończoną została p rzy ­
jęciem wielu wniosków co do form agitacyi.

W trzecim  dniu  obrad  tow. F r i m m  złożył 
spraw ozdanie o reform ie wyborczej i ag rarne j. 
Tow. d r Racowski mówił o drugiej konferencyi 
socyalistycznej bałkańskiej. U zasadniał on w y­
kluczenie z bałkańskiej federacyi t. zw. „sze­
rokich* socyalistów bułgarskich. Mówił on też 
o m iędzynarodow ej socyalistycznej konferencyi 
w Zimmerwaldzie.. Zjazd uchw alił jednogłośnie 
wysłać do biura, w ybranego przez konferencyę 
zim m erw aldzką, telegram , aprobu jący  uchw ały 
tej konferencyi.

O statnim  punktem  porządku dziennego był 
re fera t „Socyalna dem okracya wobec wojny". 
O dnośnie do tego punktu  pow zięto rezolucyę, 
iż zjazd zgadza się w zupełności na przeciw- 
w ojenne uchw ały konferencyi bałkańskiej i 
zitóm erw aldzkiej.

W końeu uchwalono, aby 12 grudnia odbyły 
się w całym  k ra ju  zgrom adzenia za przeprow a­
dzeniem  reform  i protestująca przeciwko podże­
ganiem wojennym.

„Rśeez” o stanow isku Rumunii.
Petersburg, 25 listopada.

Jak  donosi „Rjeez", koła inform ow ane nie 
wierzą, aby R um unia w najbliższym  czasie p rzy­
łączyła się do czw órporozum ienia. Z pow odu no­
wej sytuacyi na  Bałkanie Rum unia pozostanie 
ściśle neu tra lną. W każdym  razie wykluczonem  
jest, aby  Rum unia stanęła po stron ie państw  
centralnych.

Zw ołanie parlam entu rumuńskiego.
Wiedeń, 25 listopada.

„N. F r. P resse"  donosi: Urzędowy dziennik 
bukareszteńsk i ogłasza dekret królew ski, zwo­
łujący parlam ent n a  28 iistopada na zw yczajną 
sesyę. __________

Z frontu rosyjskiego.
Opróżnienie Rygi ukończone.

.Berlin, 25 iistopada.
„Lokalanzeiger" d o n o si, że ukończono opró­

żnienie Rygi. W artość m ateryałów , w yw iezio­
nych z Rygi, w ynosi m iliard rubli.

Walki artyleryi pod Zaleszczykam i.
Czernlówce, 25 listopada.

W ostatn ich  dniach Rósyanie zaatakow ali sta­
now iska austryacko- w ęgierskie n a  północny 
wschód od Zaleszczyk. Ogień arty lery jsk i trw ał 
przez k ilka godzin. W szelkie w yniki rosyjskie 
pozostały bez rezu ltatu . Stw ierdzono, że Rosya- 
nie używali wyłącznie japońskiej am unicyi.

Rósyanie m ają  w Besarabii zaledw ie
8 0  tysięcy wojska.

Bukareszt, 25 listopada.
„fnainte", organ M arghilom ar.a tw ierdzi, że 

R osya nie podejm ie w najbliższym  czasie ża­

dnych  kroków  przeciw  Bnfgaryi, albow iem  Ro­
sya skoncentrow ała tam  zaledwie 80 tysięcy 
w ojska, a nie, jak  tw ierdzono, 350 tysięcy.

Zresztą nie ma mowy, by Rumunia zezwoliła na 
przemarsz wojsk przez swe terytoryum .

O sta tn ie  w ieści 
z ba łkańsk iego  terem*.

Saloniki, 25 listopada.
(Ag. H avasa). P rzybyły tu  4 parowce tran s­

portow e. W drodze je s t też  5 parowców z am u- 
nicyą, aeroplanam i i sam ochodam i. Rozpoczęto 
transportow ać znaczne ilości amunicyi i dział do 
Monastyru dla arm ii serbskiej.

Część sił serbskich w Albanii wysłano dla 
wzmocnienia wojsk serbskich, k tóre trzym ają 
przełęcz Kaczanijcu. Bułgarzy, k tórzy  usiłowali 
przeprow adzić >vielki ruch  ceiem obejścia, zo­
stali onegdaj po raz  trzeci na froncie północno- 
wschodnim  odrzuceni.

ILugano, 25 listopada.
W łoskie pism a donoszą z M onastyru i Salo­

nik: Serbski m in ister w ojny przybył do Salonik, 
aby  w raz z generałem  Sarrailem  zwiedzić front 
francuski, gdzie na 50.000 Francuzów naciera
80.000 Bułgarów, mających potężną artyieryę. 
F rancusk ie  siły zbrojne, których odw rót mię­
dzy Dem ir Kapu i granicą grecką już rozw a­
żają, są rozczarow ane z powodu, że nie widać 
wcale współdziałania wojsk serbskich.

Pułkow nik Popovicz przyznaje, że dla arm ii 
serbskiej dowóz żywności, k tó ra  tylko z po łu­
dnia nadchodzi, jest n iedostateczny i w skutek 
braku  wszelkich środków  transportow ych b a r ­
dzo się opóźnia, tak , że żołnierze bardzo często 
wobec braku kawałka chleba z wycieńczenia pa­
dają. Nd Polu Kossowem  obozuje tysiące uchodź­
ców bez pożyw ienia. Śm iertelność m iędzy u- 
chodźcami i żołnierzam i z pow odu b raku  środ­
ków leczniczych w lazaretach jes t bardzo wielką.

Rząd serbski przez P rizren t znajduje się w 
drodze do Ochrydy, podczas gdy k o rpus dyplo­
m atyczny spieszy do M onastyru.

Ateny, 25 listopada.
Doniesienie agencyi H avasa dnia 23 listopada: 

Wspólna nota do Grecyi została wręczoną. Pod­
czas śniadania, w ydanego przez k ró la  na cześć 
D enysa Cochin om awiano tą  notę. Król dał Co- 
chinowi do poznania, że no ta  została korzystnie 
przyjętą. Nota je s t u trzym ana w tonie ogólnie 
przyjaznym . Żąda ona od Grecyi potw ierdzenia 
danych już  pierw ej zapew nień w spraw ie Doło­
żenia wojsk sojuszników  w Grecyi. Nota nie 
staw ia żadnego term inu  odpowiedzi, ale prosi 
o możliwie szybką odpowiedz'. Spodziew ają się 
tu taj zupełnej zgody rządu  greckiego na żąda­
nia sojuszników.

Specyalny spraw ozdaw ca b iu ra R eu tera z Aten 
donosi: Po radzie m inisteryalnej, poniew aż n a ­
stąpić m a w ręczenie noty, oświadczyli posłowie, 
że połażenie się wyjaśniło i rozw ija się no r­
malnie.

Paryż, 25 listopada.
Członek rządu  serbskiego  ośw iadczył sp ra ­

wozdawcy „Petit Jou rna l" , że Serbia zamierza 
wkrótce podjąć ofenzywę (?) skoro tylko w ojska 
francuskie i angielskie w M acedonii będą do­
statecznie silne.

P rezydent greckich m inistrów  Skuludis o- 
świadczyi wobec ateńskiego spraw ozdaw cy dzien­
nika „Petit Jou rna l" , że G recya minio wszel­
kiego nacisku, skądkolw iekby on m ógł nastąpić 
pozostanie neutralną. N eutralność zachowa wo­
bec sojuszników szczególnie wobeć F rancyi 
ch a rak te r życzliwy.

K R O N IK A .
Posjsoiśiaey drugiego powołania (roczniki 44— 50) 

praw dopodobnie będą, jak donosi biuro prasow e, 
prezydyum  rady ministrów, pow ołani do służby 
wojskowej dopiero koło połowy stycznia 191B r., 
przyezem  nie w szyscy oficerowie, następnie aspi­
ranci oficerscy zostaną przydzieleni do piechoty, 
lecz częściowo zostaną w inny sposób zatrudnieni.

Powrót uchodźców da Krakowa. Dzisiaj o godz. 
2-ej po południu przybyw a na dworzec tow arow y 
pierw sza partya  uchodźców krakow skich z bara­
ków choceńskich. P rzybyw a ogóiem 1200 łudzi. 
Ra dworcu oczekiwać będą przybyw ających re ­
prezentanci kom itetów  i tow arzystw  ew akuacyj­
nych, którzy  zaopiekują się nimi. Jednocześnie po­
licya będzie spraw dzać legitym acye wszystkich 
przybyw ających.

Dla uchodźców urządzone zostały następu]4c  ̂
sch ro n isk a : Dla kobiet i dzieci w szkole przenA' 
słowej żeńskiej w Alei Krasińskiego i przy uli® 
Mickiewicza w Podgórzu, dla mężczyzn zaś V .  
ul. Kącik w Podgórzu. W szyscy uchodźcy U*3!3 
się zgłaszać do centralnego biura ewakuacyjne®0 
przy ul. Mikołajskiej 6, II. piętro. Biuro to będ2'0 
prowadzić ewidencyę uchodźców oraz zajmie s'5 
kw estyą w sparć dla nich. Uchodźców, którzy be-' 
dą chcieli znaleźć pracę, będzie odsyłało biu1'0 
centralne do miejskiego urzędu pośrednictw a p(3' 
cy, k tóre  postara się o znalezienie im odpoWie' 
dniego zajęcia.

Uchodźcy, k tórzy  nie otrzym ają pracy, na raź'0 
um ieszczeni będą w specyalnych schroniskach ll' 
chodźczych, i to katolicy w schronisku przy u 
św. Jana, a żydzi w schronisku przy ul. Aug3J 
styańskiej. W schroniskach tych będą otrzym y'v3° 
uchodźczy bony na odzież oraz na żywność, kto1'3 
dostaną w tanich kuchniach. Tanie kuchnie bę^3 
dw ie: jedna przy ul. Zwierzynieckiej 1. 20, a dr3' 
ga przy ul. Sokolskiej 1. 7 (dzielnica Podgórze'- 
N iektórzy uchodźcy otrzym ają też przekazy lliJ 
w ypłatę zaliczki na czynsz za mieszkanie. Pr2e* 
kazy te  w ydaw ane będą tym  uchodźcom, którZ/ 
nie będą w stanie płacić za w ynajęte mieszkaiU3' 
Uchodźcy, przebyw ający w schroniskach musZ3- 
sobie w yszukać pracę (czy to sami, czy to prz/ 
pomocy miejskiego urzędu pośrednictw a pracy) ^  
przeciągu 3 —5 dni, po tym  bowiem termioie 
schroniska potrzebne będą dla drugiej partyi u” 
chodźców, k tó ra  przyjedzie z Chocenia.

Liczba uchodźców, k tórzy  przybędą w drugi®1 
p a r t y i ,  w ynosić będzie rów nież około 1000 i'3' 
dzi. Z pośród przybyw ających uchodźców  wyR' 
ezone będą w szystkie osoby, notow ane kiedyko1' 
w iek w policyi, tak iż pow rót różnych włamyW3' 
czy, kieszonkow ców  został ogromnie utrudniony' 
D otychczas niew yjaśnioną jest bardzo w ażna kWe' 

' stya, gdzie będą w ypłacane zasiłki rządow e, 
k tórych m ają praw o powracający uchodźcy prze2
4 tygodnie. Poniew aż uehodźćy dziś przyjeżdżaj3’ 
więc byłby już najw yższy czas, aby zadecydoW3' 
no, czy zasiłki rządow e dla nich w ypłacane będ3 
w Dyrekcyi policyi czy też w magistracie.

Biuro opieki nad superarbitrowanymi legionista011 
i ich rodzinam i mieści się obecnie w lokalu 2jj' 
rządu  główoego T. S. L. przy ul. Floryańskiej 1°'

Karty chlebowe. W piątek i w sobotę. 26 i 27 
bm. będzie się odbyw ać w ydaw anie k a rt chlebo' 
w ych na tydzień następny, tj. od 28 listopada d°
5 grudnia.

W ydaw anie odbywać się będzie, jeszcze w te3 
sam sposób, jak poprzednio w godzinach urzęd®' 
wych od 9 — 1 i od 4— 8. W sobotę m ają się zgłf' 
szać pracodaw cy z w ykazam i swoich pracow n1' 
ków z kategoryi ciężko pracujących po karty  d°' 
datkowe. Karty chlebowe na tydzień następny b?' 
dą koloru z i e l o n e g o .

Już od paru  dni panuje w Krakowie ogrom11-' 
brak ohieba. W wielu piekarniach nie m ożna z1’" 
pełnie dostać chleba w  godzinach późniejszy®11' 
P rzed sklepami z chlebern i piekarniam i grom ad2® 
się śłumy ludzi, wyczekując godzinam i na e h \^ ' 
Przyczyną tego braku  chleba jest głównie fa15 
iż bardzo wieiu bierze na karty  chlebow e wy13”

d3' 
,1ii

W ydaw ca: Ignacy Gaszyński. — R edaktor odpow iedzia lny: Franciszek Kubanek.

eznie tylko chleb, nie kupując mąki. Dlatego 
piekarniach brak  chleba, a m ąka leży niesprze 
na w wielkich niejednokrotnie ilościach. Było1 . 
wskazanem , aby ludność zakupyw ała na kaf™ 
chlebowe także tn ą k  ę i w ypiekała chleb W d° 
mu. Usunęłoby to chociaż w części w zrastaj3® 
brak chleba w Krakowie. Poniew aż m ąka chleh0 
w a nadchodzi obecnie tylko w m ałych ilościaclIj 
więc m agistrat był zm uszony do w ydaw ania 1®’ 

■szej mąki (tak pszennej jak  i żytniej). Jak  
domo, w edług tary fy  m aksym alnej, 980 g r a tu j  
chłebe ma kosztow ać 56 hal., tym czasem  W n . 
k tórych piekarniach żądają więcej za pow y25 . 
ilość chleba, tak  że konsum ent, chcąc dostać c^ ê . 
musi niejednokrotnie zapłacić koronę za 980 £

Z sali sądowej. Dziś rano rozpoczęła się W * , 
jo wyra sądzie karnym  przed trybunałem  e, 
cnionym, pod przew odnictw em  radcy dra Ajdu 
wicza rozpraw a przeciwko Stanisław ow i JachJ 
czakowi, w yrobnikowi, liczącemu la t 21, oska j  
nem u o to, że w dniu 5 kw ietnia b. r. w« 
Kłokoczynie zabił podczas bójki niejakiego M 
ciszka Starowicza. O skarżonego broni adwoko 
Danielak. W yrok zapadnie dziś po południu.

Rozpoznawanie zmarłych żołnierzy. Do *
wskiej dyrekcyi policyi nadesłano drugą taŁu-^ij 
fotografiam i i opisem nieznanych zmarłych ^
w ojskowych i cyw ilnych, pozostających u 3 t e-'
gach wojska. Pow yższą tablicę, jako też 
dnie, oglądać m ożna w  gm achu dyrekey i l aflo
biuro n r 3 na parterze, m iędzy godz. 8 a

drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (T elefon


